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gwuie sigs m ężnym  czyrjeri), odbierze w  dodatku d ru -W I L N O  d. 2 Marca. Deputacya przez towa­
rzystwo Casinowe do rozdzielenia funduszu na ubo­
gich z ostatnich dwóch maskarad zebranego przezna­
czona, między innemi poleconemi lassami biednych, 
tę  klassg, co nie śmie lub wstydzi się prosić, maiąc 
poleconą wesprzeć; oraz chcąc to odpowiednie włożo­
nemu zaskutecznić obowiąz owi. Awizuie przez n i-  
nieyszą Gazetę i przez dwie następne, awizować bę­
dzie; a eby ci z klassy rzeczoney, wsparcie mieć ży­
czący, osobiście lub przez podane pismo do Domu Ca- 
sinowego w dnie nato przeznaczone, 1 w Poniedzia­
łek 4go. 2 we Czwartek 7go. 3 i ostatni, we Czwar­
tek 12 Marca teraznieyszego po południu, od godzi­
ny czwrartey do piątey iawili się. Po których up ły -  
r ionych  terminach deputacyia przeświadcz na, o isto 
tney wsparcia potrzebie, w proporcyią na to funduszu’ 
i stosownie do sytuacyi potrzebniąc-go, fundusz prze­
znaczony między iawiącyr-h się rozdzieli.

S. P E T E R S B U R G  V, S. d. . 9 lutego. Z 
Boźey łaski My Alexander 1 Imperator i Samowładća 
caley Rossyi etc. etc. etc. D ’a okazania Jmperatorskich 
względów naszych rycerstwu naszemu, na dowod sza­
cunku zasługi polożoney we wszelkich zdarzeniach; i 
.■•twierdzoney tak wielo dowodami miłości ku Oyczy- 
źnie, wierności ku Monarsze, gorliwości w siu bie, 1 
nieustraszonego męztwa, uznaliśmy za rzecz przyzwo­
itą postanowi szczególny zna< dystynkcji za nadgro- 
dę i zachęcenie unterofficyerów i żołnierzy w woy- 
skach naszych; dla tey przyczyny przez ninieywe sta- 
nowńemy 1 daruiemy temu zna owi dystyn cyi po wszy- 
Stkie czasy następuiące waruaki, nadania, przywileie.

1. Ten znak dystynkcyi ma być przyłączony do 
o r d e r u  S .  Jerzego, i nazywać się bidzie znakiem d y ­
stynkcyi orderu woiennego.

2. 1 en znak dystynkcyi nabywa się tylko na pla­
cu bitwy w obronie twierdz, i na morzu, tłaie się 
tym którzy w lądowych i morskich woyskach naszych 
służąc aktualnie, dystyn wować się będą przeciw nie­
przyjacielowi męztwein znamienitćm.

3 . Liczba znaków dystynkcyi nie iest zamierzona, 
otrzyma one każdy unterofficyer i żołnierz godnym u- 
znany.

4 . Znakiem dystynkcyi będzie krzyż srebrny, w 
którego średzinie z iedney strony wyobrażenie na ko­
niu S. Jerzego, z drugiey cyfra; noszony będzie na 
wstędze ledwabney S, Jerzego przy guziku na mun­
durze. Tego znaku nigdy składać nie możną, iako 
męztwem. nabytego, chociażby noszący został Ófficye- 
rern, chyba gdy będzie kawalerem woiennego orderu
S. Jerzego.

Ozdobiony tym znakiem żołnierz, m aytek, un- 
terofficyer, odbierać będą gazę trzecią częścią rd zwy- 
ezayney wyższą. Gdy za® o*dobiony znowu dystyn-
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gą część trzecią; za kilka walecznych dzieł ieszcze do­
konanych, ma .w dod.iikii zupełną gażę, przydatek ga­
ży zachowa się ka demu do śmierci, nawet po uwol­
nieniu iego od służby woienney do inw’alidow.

6. Summa na to potrzebna corocznie wydawana 
będzie z Collegiów woiennego i  Admirałicyi na pół­
ki i k o m  mendy razem z gażą.

7. Główni kommendanci za przyznaniem osobnvcH
naczelników, wyznaczaią, iak wiele na ka dy półk 
batalion, szwadron dystyngwuiącym się w bitwde dać 
trzeba znakowy kładąc od dwóch do pięciu na każda 
rotę lub szwadron; Stabs Of icyerowie zaś, komm en- 
danci rotni lub szwadronowi wchodzą do rady, i w ię­
kszością głosów stanowią, komu należą te  znaki w e -  
dnig sprawiedliwości, a zdanie swoie przen; zą do 
potwierdzenia Szefowi, lub w niebytności iego kom- 
mendantowi półku. Lista uznanych godnemi poźniey 
przez kommendę odsyła się do Collegium woiennego 
gdzie ma być zachowaną.

8. Artylłerya iia ka da batteryą połową i kon­
ną od 12 armat bierze tycli znaków ile dwie roty 
na batteryą półkową od 6 armat, ile wypada na . 0- 
tę iedną. Officyerowie znayduiący się w  batteryi na- 
znaczaią glo ów większością, komu znak należy snra- 
wiedliwie* i podaią zdanie swoie do utwierdzenia Ge­
nerałowi artylleryą kommenderuiącemu który zebra­
wszy listę i potwierdziwszy odsyła do yżśzey zwierzch­
ności.- Na roty Minierów i Pionierów, które aktualnie 
użyte były do robot niebezpiecznych i potrzebujących 
doskonałości, z korzyścią w bitwie przeciw nieprzy- 
iacielowi, na przeprawie rzek, w oblężeniu twierdz i 
obronie, rozdaią Się znaki iak na roty armii.

9. Równym sposobem Admirałowie kommende- 
rniący flottą lub eskadrą rozdaią znaki na każdy o- 
kręt by • y w potyczce w nastęst. puiącey proporcji. 
Na okręt od 100 armat iak na półk ćzyli rot 12: „al 
okręt 70 armat iak na rot 9; na okręt od 60 aVmat 
iak na rot’ 8; na fregatę od 44 armat iak na rot a; 
na fregatę od 36 armat iak na 4 roty; na a'4 armat' 
iak na 3 roty; na statek bombardyerski i korwetę 
iak na 2 roty; na brygi, higry, kufry, inne mnie\r- 
sze statki zbroyne iak 'na rotę iednę. Na ftotoi 
galerney przeznacza się od 2 do 5 znaków, na 100 
ludzi byłych w potyczce. Officyerowie znaydniąey się 
na okręcie większością głosów sądzą, komu znak na! 
Jeży sprawiedliwie, i zdanie przenoszą do potwierdzę 
nia kommendantowi okrętowemu. Lista uznanych <m 
dnemi odsyła się do Collegium Admirałicyi, gdz.e ma 
Być zachowana,

10. Znaki rozdaią się godnym przed frontem pół­
ku, w  okręcie na wyższych pomostach wkładaią cie 
pod znamieniem czyfi flagą, przez półkowego naczeL 
mka czyli kommendanta. Arfyllerzystom przed fron



tem  batteryi przez Cenerała; Minieronl i Pionnierótti 
przed frontem rot prZez icll naczelnika.

i i .  Chociaż trudno iest naznaczyć różne i liczne 
czyny woyskowe, które daią prawo do tey dystynkcyi, 
stanowią się iednak prawidła, Według których sądzić 
należy o zasłudze każdego.

Codni są znaku dystynkcyi, którzy swoim p rzy­
kładem zagrzeią towarzyszów a przez to przyczynią 
się do zdobycia okrętu, batteryi, lub m eysca ód nieprzy- 
iacio zaiętego; ci którzy podobnym sposobem uczynią 
w  oblężeniu lub wycieczce; ochotnicy idący na niebez­
pieczne przedsięwzięcie, gdy szczęśliwie dokońaią. Mi- 
nierowie i Pionierowie pod silnym ogniem nieprzyia- 
ciela dokonywaiący robotę ważną i konieczną, np. w 
polowyćh bateryach, na przeprawie rzek, przeyśćiu Wą­
wozów, zakładaniu batteryi, szańców, zasieków, prze­
kopów, stawieniu łub niszczeniu mostów, i inne podo­
bne dzieła z niebezpieczeństwem połączone. Kto zdo­
będzie Znamię Inb sztandar i poj mie O f  icyera n ie -  
przyiacielskiego. Kto' zgromadzi lud swóy albo towa­
rzysze. Kto piefszym byt w szturmie. W  oblężeniu 
twierdz pierwsi Saperowie, ieżeli robotą swo ą pomyśl­
nie i spiesznie opantt ą przedmurze; kto z nich pier­
wszy podstąpi do robienia szańcu; w Minierskich robo­
tach kto przeciwne pocfkopie.

Kto podczas bitwy ratował życie śwoiego'Genera­
ła lub O iicyera, cdbiiaiąc raz one nu grożący, albo z 
rąk przeciwnych oswobodził. W  arlylleryisk ey służ­
bie kto celnym strza em zbił armatę nieprzyjacielską^ 
a przez to zastanowił oney czynnoś . Kto przeciwną 
bombę lub granat padaiący na batteryą śmiało przyga­
sił, albo z batteryi zrżuc ł. Kto cełnem strzeleniem za­
topi lub spali okręt nieprzyjacielski, K to Zgromadzi­
wszy towarzyszów ratftie z niemi straconą armatę lub
koni nie maiącą K-to p rzy  k ładem  osobistey  w aleczno­
ści odpędza nieprzyjaciół do batteryi wpadających.

Prócz wyliczonych przypadków, którj*eh wiele 
zdarzym się może w bitwie morskiey przy wiązaniu o- 
krętów, zdobywaniu przeciwnych, czł >wiek służby flo- 
tney otrzyma znak dystynkcyi kt ry weźmie kib zwie­
si flagę nieprzyjacielska, przeZ co okręt będzie zdoby­
ty. Kto pierwszy po związaniu okrętów przejdzie na 
przeciwny. Kto w czasie bitwy, gdy okręt, żagle i 
liny onego są uszkodzone, rzuci się odważnie w nie­
bezpieczeństwo dla naprawy, lub ogień zgasi. K to  zro­
bi manewr po yteczny śmiało i z niebezpieczeństwem, 
iako to pod armatą przeciwną, i w lepszym stanie okręt 
postawi Cała kommenda znayduiąca się na palnym 
statku, gdy wypełni włożoną powinność czyniąc nie­
przyjacielowi znaczną szkodę. Odbierający Znak dy- 
styukcyi i nadgrodę z nim połączoną nie traci tey k tó ­
rą ustawa morska przeznaczyła. W  tych wszystkich 
i podobnych zdarzeniach prawo do dystynkcyi c i ty l­
ko nabywaią, którzy z walecznością połączyli zupełne 
posuszeństwo naczelnikom, ponieważ karność duszą iest 
służby Woyskowey.

1 2 Pozostałe od umarłych znaki dystynkcyi od pół- 
ków i kommend maią być odsyłane do rady kaWaler- 
skiey S Jerzego. W dow y otrzymujących gażę dodat­
kową po śmierci mężów odbieraią onę leszcze przez 
rok ieden. Jeżeli który z ozdobionych tym znakiem 
dystynkcy: dopuści się przestępstwa, za które według 
prawa podlegać będzie' sterowemu ukaraniu, albo gdy 
kto stoiąc przeciw uiepfZyiacioł okaże się boiaźliwym, 
taki przez głównego’ naczelnika będzie głośno Wyma­
zany z listy, a znak dystynkcyi będzie odjęty iemu.-

i4 .  Naostatek fozkózuiemy te przepisy w  całey 
fch sile beż Maymnieyśzey odmiany zachować, i ogło-» 
Sić, ażeby wszyscy i każdy w woyskaeh naszych w ie -  
dz ał o tem nay askaWsżeln urządzeniu naszem, i o da­
nych przy wileiach temu znakowi dystynkcyi orderu wo- 
ientiego. Dan w  S. Petersburgu d. i 3 lutego r. 1807. 
panowania naszego szóstego roku. ALEXANDER.

K R Ó L E W I E C  d. 20 lutego. Jeńcó v R  s -  
syiskich i Pruskich kolumna, przez szwadron Rossyi- 
skiey dragonii wybawiona w okolicach Willenberga, 
prowadzoną być miała na 1 ’oruń do Strasburga. Po­
d łe '!  dzikie obeyście się n eprzyiac oł z temi ieńca- 
mi w czasie ich niewól , W'arte est og’oszeniai ko do- 
Wod rzadki spodlenia i stogośći, do którey może być 
doprowadzony naród Waleczny i poleroWny, okoliczno­
ściami w iakich ię znayduie, i duchem rządu któremu 
podlega. Nie przestał nieprzyiaciel na odięciu ludziom 
ptiymanym wraz na wstępie naylepszych sprzętów; o -  
dziefał ich ieszcze poźńiey kilka razy, tak dalece iż 
ńaostatku sami nawet Off Cj'erowie mnsiel oddawać 
bóty żoł lierzom Francnzkim, i W drodze postępować 
pieszo bez obuwia żadnego Ody zaś Officyerowie li­
czy nil w tey mierze Marszałkowi Ney przełożenie, od­
powiedź odebrali, że nazbyt ieszoze są szczęśliwemi, 
gdy mundur im zosta-iono, od którego iednak odięle 
były guziki. Przez wiele dlii ciągiem ieńcom nie da­
no kawałka chleba; obchodzono się z niemi ze wszyst­
kich względów naygorszym obyczaiem. Cierpiąc przy­
krości odmiennego powietrz . naybardziey zimno, któ­
re  W żnpełnćm obnażeniu po wóyńie czuli, głodem 
wyniszczeni ludzie nieszczęśliwi, nakoniec iuź postępo­
wać nie mogli w kolumnach sciśnionych, iak mieć chcia­
ła straż od nieprzyjaciół przydana, i od słabości na dro­
dze padali. Nie tylko ich nie zasiliła pokarmem, nie 
o p a try w a ła  le k a rs tw y , owszem straż podwoiła gwałto­
wność i obchod przykry. Naostatek odiowszy im wszel­
ki ratunek, straż pornienona miarę dzikości spełniła, 
gdy krwią Zimną nieszczęśliwych iść daley nie zdolnych 
rozstrzelała. Dwudziestu dwóch Rossyanów, 1 dwóch 
Prus ich łizylierów tym sposobem Zamordowano przsz 
dwa dni; w i ę k s z a  ieńców liczba równego losu dośwdad- 
czy'aby zapewne, gdyby wybawiciele ich Rossyanie ńie 
przyśpieszył1, koniec kładąc dalszemu]] cierpieniu i bo- 
iaźni. W zgardy godny i podły postępek straży, sko­
ro  koleią poszła w niewolę. ( oWcdzi iak wszyscy do 
niey Wchodzący znal się być Winneńii. Nic odpo­
wiedzieć nie mogąc na oskarżenie hossyanów i Prus- 
śaków uwolnionych głosząc iż na śmierć Zasłużyli, Of- 
ficyerowie i żo nierze padali na kolana przed zwycięz­
cą swoim, żebrząc l tości iego. Rossyiski kommendant 
nie tył o nie karał za cierpienie współtowvarzyszów, 
wzniósł się ludzkością aż do udzielenia nieprzyiacielo- 
w i posiłków, które dla wybawionych zgotoW’ał. ł y c h  
iednak część czwarta iest przywiedziona do stanu tak  
opłakanego, i/ nienia nadziei piawie, zeby do zdiowia 
powrócić mogli. Ofiary nieszczęśliwe życiem przypła­
cą krótkie mieszkanie sWoie pośrod dzikich nieprzy­
jaciół; którzy mówńąc w ogólności obchodzą się z jeń­
cami ieśli nie z równą opisaney srogością, zawsze ie­
dnak sposobem tw’ardym niesłychanie. Lecz Historya 
dochowująca pamięć takich przjrpadkd'S utworzy z nich 
akt oskarżenia przeciw n a r o d o w i  Francuzkiemu, i okry-- 
ie hańbą szczególne osoby winne takiego przestępstwa.' 
Przeciwnym obyczaiem armie zprey mierzone Kossyi-- 
eko Pruskie, kraie Wszystkie przez które ciągną ieńce' 
Francuzcy, zaświadczyć mogą? iak wielka ludzkość za1- '



chowana iest z niemi. N ie  tylko dostarcza się im ży­
wność obf cie na każdćm m eyscu, i nigdy nie zdzie­
r a j  odzienia,- nadto częstokroć p r z y d a j  cokolwiek słu­
żyć może dó znoszenia łatwieyszego odmian powietrza. 
Zdarzenie tu opisane zaśw iadczaj wszyscy ierice w y- ,  
bawieni Off cyerowie i żołnierze Rossyiscy i Pruscy 
nie może być zbite przez gazety i inne pisma peryo-  
dyczne, których tu żyw a rząd Francuzki tak podstępnie i 
bez wstydu, dla obłąkania opinii pówsżecliney. W y ­
pis z Gazety Króle Wiećkićy.

M E M E  lii d. 5 lutego. Odebrane doniesienia ż 
arm i z a w ie r a j  następu iące szczegóły o Czynnościach 
Woiennych. Kórpns GL/. L ‘ Estoc przybyły d. 28 sty­
cznia do Salfeld, wprzód ieszcze p< łąćżóriy Z dywizyą  
GM. Ruquet, ruszył a. 26 prawem skrzydłem do Ma- 
rienwerder, lewem  do Rosenberg dla oswobodzenia, 
twierdzy Grudziądza od nieiakiego czasii opasaney, i 
odpędzenia ztamtąd kófpusu woysk Hesse Dariństadz- 
kiclii wynoszącego 6600 iażdy i piechoty, iakoteż dla 
oddalenia przybyłego na lewy brżfeg W isły korpusu 
buntowniczego pod kommendą G. Dombfowskiego. Tym  
końcem Maior gwardyi Borstel z podjazdem gwardya- 
ków , huzarów i Kozaków, złączył się z G. RUcpiet pód 
Preussisch Mark, zkąd ruszył dwóma kolumnami! na 
Christburg do Marienwerder, i do Rosenberga.

W  nocy z d. 27 na 28 Rotmistrz Alrenslóbeń 
roztropnie 1 odważnie z 20 huzarami #pada do mia­
sta Marienwerder, gdzie było ieszcze 80 ludzi nie­
przyjacielskich na załodze, zabił kilku wzioł w nie­
wolę G. L ustrie, 2 Officyerów,’ 3o żołnierzy. Król 
Pruski walecznemu Officy erowi dał W  ńadgrodzie or­
der woienney zasługi. Maior Borstel wysyła oru- 
cznika Lidebur z 4o konnemi do Garnsee; ten w no­
cy z d. 28 na 9 na Czele 20 lndzi wybranych wpada 
na główną kwaterę komińenderu j c e g ó  opasaniem twier­
dzy Francu..." iego G. dywi/.yi Rullie w  Białochowie  
półtory mili od Grudziądza. Pórńcznik walecznie i 
śmiało zamiar swoy wykonał nie zważając na to, że 
znalazł stoiącą we wsi kompania Hesse Darmstadzkiey 

piechoty zupełnie uzbroioną, która przygotowała śię 
do marszu. Nieprzyjaciele bez wystrzału porażeni zo­
stali, zwycięzcom dostał się w  niewolę Francuzki I ód- 
półkownik ćz.ci' szwadronowy, Adiutant G. Rullie Hes_ 
se Darmstad/ki kapitan X, W itgcnsleiń, inuy Officyer, 
żołnierzy 2t,  których we wsi póymał unteróffićyCr 
gwardy i Kenail, zabrano ićszcze koni 16 i  Ok w i pa.: G 
R u lli6, klóry sam ledwie uciec potrafił. Monarcha 
l i  liski za teif postępek walćczńy Porucznikowi I.ede- 
bur dał rangę’ stabs Rotmistrza i order Wóienuey za­
sługi.

Wysłany ód Maiora Borstel do Freystadt pódiazd, 
miał d. 2Q rano powracać do Rosenberg, na tey dró_ 
dze potkawszy podjazd Francuzki pówraćaiąćy z. Scheń_- 
berga do Grudziądza, złożóńy z Officy ei-a’ i £ó żoł­
nierzy, Pódporucżnife Romberg natychmiast a lo k o w a ł  
6 zabił, Officy era i resztę ludu póyina . Gdy zaś Rom­
berg za poprzedzające czyny waleczne , szczęśliwe  
in i  Od Króla otrzyma! order woienney  2as]u ■ w
nadgrodę Ostatniego postąpił na rangę wyższą. T e ­
goż d. G L. V  ŁstOc przeniósł g ówną kwaterę do 
Rosenberga; straż przednia w  5 dniach poymała wielu  
Officy erów niepćżyiacielskich, j doT 00 żołnierzy Wie­
dząc te óbróty nieprzyjaciel odstępnie od opasania 
twierdzy Grudziądza d. 29 z. pośpiechem; woysko  
Hesse Darmstadzkie oddaliło się przez Reden dc To  
runią. W  tym odwrócić Zabrali Prussacy w ięcey io o 1

ieńców; śtraż przednia coraz w ięcey  ich zabiera; Kor­
pus G. L ‘ Est c d. 5 i zbliżył się do okolic Freistadt; 
straż przednia z lekkich wóysk złożona stanęła nad 
Ossą; podiazdy przebiegały brzeg W isły  ód M ewe do“ 
Grudziądza.

W edług wiadomości z Gdańska d. i  lutego przy­
słanych, szczęście w  tych stronach sprzyia orę ow i 
Pruskiemu; garniźón tegó miasta prżedśięw żiót. i  w y ­
konał co następnie. W ysłany przeciw dyw izyi bun­
townicze}’, która Schwetz przeszła, Porucznik Schir- 
stedt z bo huzarami, 5 j fizylierów , ś ys^.y, że do Star­
gard przyby ło 5o buntowników, ńa tych umyślił spie­
sznie uderzy rano d. 27 stycznia. Pod miastem spo­
tyka pódiazd nieprzyjacielski, i ńiemieszkaiąc fozgra-  
mia. Hnzarowie Pruscy W padaj do miasta z ucie­
ka jc e m i rażem, Jecz Znaleźli bramę zamkniętą; silny  
Ogień ręczny z m urów powstaie; Nadciągają fizylie— 
row ie wyłamUją bramę,- kto Opierał sig został zabity’* 
zwyćięźca bierze mnóstwo bróńi,- 2 armaty 5o ieńców . 
Powracaiąćyćh Pruśśaków blizkó Dirscliau d o g a n ia j  
buntownicy w liczbiÓ Więcey 3 oo; tym' iuż nie mógł 
dać odporu żołnierz drogą ufrńdzóńy; dostali śię fizy- 
iierow ie w  n ie w ó j  ż kilkó’ huzarami; armaty Zdobyte 
utracono.

Lecz wysiany z Gdańska! Półkownik SŚćfteffóT I 
Maioć ChappUi z 3oo ii/.ylierów  i qoo iażdy, zbli­
ża się nagle ku Dirschau; poszczęściło się Pruśsa. om  
Wniść dó fniasta i Opasać One; zatćrń bez żadńey zw ło ­
ki w ięcey 100 Judu zrąbali, w  niewolę w zięli Półko- 
Wnika, innego O fłicyera, 83 żołnierzy, współziom ków  
poymanych Uwólńiono, armaty powtórnie żdobyfó, i 
kassę woyskową. sami w  zabitych i ranionych straci­
li m ew i tri. GL. Mannstein d. 5o wysłał z G dań­
ska do Stargard Maiora ChatźoW na czele 1100 p ie-  
Ćhoty, 190 iazdy z 2 armatami. W  drodze dow iadu- 
ią s i . Prussacy, że w  Scbeneck Stało 500 konnych bun­
towników; na tych w j ć  nderzyć póstanowiónó. ClmV 
tzow  w  marszu póśtrZeżońy ód ńieprżyiacielskiego  
podiazdu,- ścigał uchodzących dó miasta. Rożprószyłi 
się natychmiast buntownicy ńa kóńiach; lećz piechota 
broniła się w  dómaćll, dopóki nie przyszedł z strzel­
cami regimentu Ćourbiere Pórućzńik Linkór,* ten bi­
tw ie  koniec położył; zabito ńieprzyviaćioł 4o, ty leż  
póyinanó zabranych koili w ięcey 5o. W iadom y iuż  
iest mężny post pek źó ńiećża W iesiełow skiego, k tó ­
ry z 5 Kózakaini wpadł do M ewó, r8 buntownikowi 
rozgromił, koińńiisśarza ich trybieraiącćgo kontrybu- 
cyą z 5 żółńierżam i poymał, i  zńaCznć zapasy zdóbył.- 
W  nadgrodę Król jemu daroWał ńićdal srebrny.-

W  I E f) E N d. 2 i  lutego. Gósarz W ydał list ó- 
kohiy do stanów' K rólestw a W ęgiórskiegó; zW óływ ajc  
ńa Seym  d. £ kwietnia w  Budzie ótWórżyć się ń ia j -  
jąćy. W yrażii Móńarćha że ńa óśtafnich Obrad ćh w  
Presburgu r. 18o 5. przyioł proźby poddanych,- łecż za­
dość Uczynić nie mógł dla zaszłey w’oyny, i  w ielu na 
gIąćyćh okoliczności, tfziS gdy śpokóyiióść kw itnie W 
krain, Cesarz chce zwrócić uwagę ńa Vvszystkó, cokol­
wiek zdolne iest powiększyć dobro ogólne i śżćze»ól- 
ne każdego z poddaństwa, sam ńa sóymić obecny. W iec  
ńa d ień wyznaczony Prałaci, Baronow ie, Szlachta W ę ­
gierska, i wszyscy z prawa móc ińaiąćy ZnftydówańiW 
śię na walnych obradach naród u zgromadzić śię póWiń- 
ni, ażeby z Monarchą razem praćóWali.

Z Ofiar |  dobrowolnie zdożonych od obyw atelów  
W ęgierskich, rząd ńiedawńó sumńię 120 f. złot. ryńs. 
rozdać kazał lńiędzy obywatelów M órawii, którZy ńay- 
więcey przez Woynę utracli. Graf Stadion WyzńaćZo-



riy poseł do dworu Bawarskiego otrzym ał dostoyność 
aktjialneg taynego Konsyliarza.

S E  M L I N  d. 6 lutego. D. 21 stycznia p rzy ­
był do Belgradu Boiar p rz y s a n y  od Hospodara Ypsilan- 
t i  z B ukarestu , i  czekał na pow ró t  naczelnika Czerny, 
z podróży przedsięw ziętey  do Nissy, k tó rem u im ieniem  
pana  swoiego oddał pu inał  kosztowney loboty , o5 
piastrów szacowany podarunku, naostatek po długiey 
z nim rozm ow ie w  tw ierdzy  wyzszey odiechał do Bu^
karestu. W e d ł u g  wiadomości odebranych z Semendryi,
woyska Serw ianów  tam  stoiące m aią być zastąpione 
dywizyan.i ochotników W ołoskich, Greckich, i  A lbań­
skich; te  3 korpusy w ieden  złączone Officyeiów maią 
Serw ianów  którzy na Synodzie uchwałę zrobili, az(by 
odtąd nie godziło się żadnemu cudzoziemcowi mieć k o m - 
m endy w' arm iach  narodu. Czerny w ielu  żołnierzom sw o­
rn pozwolił rozeyść się do domów; wszyscy iednak 

w yraźny  rozkaz odebrali być gotowemi do ruszenia w  
pole, i nie zapominać w zim owym  czasie woyskow ych 
ćwiczeń, ażeby z nieprzyiacielem  śmia o potkać się 
mogli, gdy każe potrzeba; korpus stoiący w  N ow iba-  
zar z Albańczyków złożony rozkaz odebrał ciągnąc do 
Sabacz do którego w net przy by ; kom mend tam  nay- 
Wyiszą dano Nam iestnikowi Nienadowich, który maiąc 
iuz 6 t. Serwianów zaczoł bom bardować tw ierdzę , i 
w ielką w  dom  ch szkodę spraw ił. W  Bel radzie  za­
łogę trzym a dyw izya W ołoska, G recka,i  z a  arlego Cza- 
rapic; w krótce  i n n ą  dać postanowił Czerny.

B E K  L I N  d. 1 lutego. Posiłki od F ede ra tów  
R enu  dostarczone wcielono do arm ii  F ran cu zH ey  tym  
sposobem, iż Bawarcźy kowie i W urtem berczykow ie  pod 
kom m endą H ieronim a Buonaparte  składać powińni koi — 
pus g, i zatrudniać się dobywaniem  tw ierdz  pozosta* 
łych w  Szląs 11; żołnierz  zaś Badeński, Hesse D a rm -  
stadz i ,  Bergski, W u r t z b u r g s k i ,  Nassau, Hohenzollern 
Yseub rg, i  P rym asa  uform uie korpns 10 pod spraw ą 
G. Victor, i  p rzedsięw ezm ie oblężenie Colberga, p r z y ­
łączywszy do siebie kilka batalionów Fiancuzkicli  i 
część arty l  eryi. Do oblężenia Grudziądza ciężkie dzia­
ła m aią  być wzięte z Custriuu. W  stolicy naszey za­
gęściła się kradzież  sposo em daw niey  niesłychanym; 
policya p rzy trzym ała  w praw dzie  w dniu  iednym  i 4o 
osob po eyrzanych , lecz to bynaym niey nas nie zabez­
pieczyło od now ey szkody.

W R O C Ł A W  d, 3 i stycznia. Po kapitułacyi 
miasta naszego nieprzyiacieł względu nie maiąc, na po^ 
wszechne obyw atelów  zniszczenie, narzucił  m ieszkań­
com Cyrkułn W rocławskiego kontrybncyą i8 m il l io n ó w  
franków  wynoszącą; podatki dawnieysze sobie wnosić 
łaza ł ,  sprawiedliwość swoiem im ien iem  czynie, u rz ę ­
dnikom  przysięgę wykonać. W ; ró tce  potćm nas tąp i­
ły  uciążliwe rekw izycye; m asto nasze dostarczyć m u ­
si F rancuzom  3o t. kapot, i 4o t. koszul. i 5o t. par  
trzew ików , i5oo  koni pod iazdę, co wszystko zgotować 
t rzeb a  przed d. 28 lutego, nielicząc w ie lu  innych po­
trzeb  żołnierskich. M agistra t w ezw ał obywatelów pod 
boiaźnią ka ry  surow ey, ażeby z n ich  każdy cokolwiek 
ma w  domu pieniędzy gotowych, znosił na  publiczną 
p o t r z e ’ ę, odbieraiąc na mieyscu onych obligi nueyskie 
z procentem  5. Lecz  każdy wszystko co m iał wcześnie 
p rzed  oblężeniem zachował. G. D um uy wyznaczony iest 
G uberna to rem  Szląska podbitego, Ville Fosse dy rek to ­
rem  kopalni kraiowych.

S T R A L S U N D  1. 24 stycznia. D. 16 rano
Francuzi pod kommendą Marszałka M ortier wkroczy -

l i  do Szwedzkiey Pom eran ii ,  przechodząc w  w ie lu  
mieyscach rzekę |£Peene lodem pokrytą. Cofnęły się 
w oyska‘ nasze w  porządku doskonałym, do okolic S tra l-  
sundu. W  ty m  razie  nieprzyiacieł zabrał w niewolę 
iednego tylko K o rn e ta  Enlund, pod k tó rym  koń był 
ubity. H uzarow ie  Szwedzcy i Strzelce Elsborgscy na 
pochwałę zasłnżyli M aior Essen, R otm istiz  L anken  
w darli  się pośrod iazdy nieprzyiacielskiey pięćkroć 
licznieyszey, odparli ią wielu poymali. O dw ró t  Szw e­
dów trw a ł  godzin i 3 , nie straciliśmy nad 20 poleg ych. D. 
17 G. Armfeldt wyszedł z tw ierdzy  chcąc zasłonić woy­
ska na strażach będące, k tó ry m  rozkazano powracać do 
m urów . W  Teschenhagen konna a r ty l le rya  nasza 
w ielką klęskę sprawiła n ieprzyiacielowi, k tóry  20 
w ozów  potrzebował na uprowadzenie  ran ionych  Szw e­
dzi walczyli z k rw ią  nadzwyczay zim ną i statecznie. 
D. 20 G . Essen oglądał położenie rhieysca pod A nder-  
shof, zasloniony ogniem szalup działowych, k tóre  zbi­
ły 8’ a rm at Francuzom . D. 23 M ortier  zbliżył się do 
b ram y Kniper; lecz wycieczka od woysk ł^zwedzkich 
zrobiona n ieprzy  acioł do ustępu zniewoliła. W ieczo ­
rem  udał się do Anclam. Mroz mieliśmy tak  natężo­
ny, że przez kilka dni możno było ztąd przechodzić do 
wyspy Rugen: teraz  iest ciepleysze powietrze.

M A D R I D  d. 20 Stycznia. D w ór nasz nie ode­
b ra ł  wiadomości u r z ę d o w e y  od W ic e  Króla P la ty  o 
pozyskaniu z rąk  Angielskich stolicy Buenos Ayres a l­
bowiem s ta tek  wysłany d. 17 września z M ontevideo, 
k tó ry  miał donieść o wszystkiem, poymał L o rd  Col- 
lingwood blizko G d  x  d. 3 x grudnia: z tego ieden ty l ­
ko Hiszpan Gaona, k tóry  lat 22 handlował w Am ery­
ce południowey, uwolniony trafił  do Algesiras, 1 przed  
kom m endantem  oświadczenie złożył: że 10 d. "Wrze­
śnia Hiszpani Buenos Ayres szturmować zaczęli, bronił 
się  n p o r c z y "  ie  nieprzyiacieh naostatek d . 1 . ^ apitan
okrętow y L in ie rs  stanowszy na czele woysk Króla  Ka­
tolickiego w p  dł do miasta, z ulicy na dr gą, z ry n k u  
na rynek , z domu do innego zpędził Anglików, zam - 
knoł w  tw ierdzy , i do poddania s ę na dyskrecyą p rzy­
musił; lecz roziątrzonego Indu powściągnąć 11 e umiał 
k tóry  w ielu  nieprzyiacioł zamordował. W ic e  Król szczę­
śliwego L in iers  ogłosił kom m endantem  miasta odzy­
skanego. H iszpani w  a ttaku  stracili zabitych 200, A n­
glików 400 poległo, 1200  w niewolę pos/ło. Na rzece 
P la ta  m aią  3 okręta  liniowe, 1 fregatę  3 ko rw e ty ,  7 
statków przewozowych. Wice K ró l  zwołał 8 K milicyi 
na obronę kraiu  od nowey napaści. Przyczynę rozią- 
trzem a  Hiszpanów przeciw ko Anglikom te naznacza 
Gaona, że nieprzyiacieł panuiący w  mieście Buenos Ay^ 
res, n iek tó re  domy bogatśze zrabow ać dopuścił.

♦i

A U S Z P U R G  d. 26 stycznia. W dzier awach 
Szwabsko Baw arskich pilnie w ybierać  kazano r e k r u ­
tów  na  dopełnienie woyska, w  n iek tórych  mieyscach 
powstało szem ran ie  i rokosz; rząd o nieposłuszeństwie 
uwiadomiony w yda ł  odezwę grożąc snrowem ukara­
niem i  ruszył kilka reg im entów . Miasto nasze do-< 
starczyć obowiązane 90 ludzi.

B R E M E N  d. 24 stycznia. K om etę d. 10 li-' 
stopada odkrytą przez Astronoma Pons, w idział w m ie­
c i e  naszem, i w  Lilienthalu, dozorca Obserwatoryunj 
Konsyliarza Schretter, Bessel w  tey  części Nieba, któ­
rą poźnieysi Astronomowie nazwali Machiną E lektry­
czną; w  południowych N iem czech, Francyi, W łoskiey  
cierni będzie w idziana do końea miesiąca lutego.


